W 61. Warszawa, Środa 18 (30) Sierpnia 1876 r. Rok I. 


WARUNKI PRENUMERATY: "WARUNKI PRENUMERATY. 


== Warszawie: 


na Prowincji: 


olmidRacznie rs. —6,- półrocznie rs. 3, kwar- 


Rocznie rs. 4, półrocznie rs. 2, kwartal- ] 
| stalmie rs. kopa 50.07 


nie rs. 1, niiesięcznić kop. 35.110650 
Za odnoszenie do domu, dopłaca się ko- j; da ka | 
piejek 5 miesięcznie, j dogoj f-o w oazni JB HB. U W Numer pojedynczy: kop. 5.. 


GAZETA TEATRALNA 
wychodzi codziennie, nie wyłączając Niedziel i Świąt. 
077 eNA OGŁOSZEŃ y Skr ANTRAKCIE. 
Jeden wiersz, petitem, lub jego miejsce, na jeden raz 


kop..10, na 3 razy kop..20, ną 6 razy kop. 30. 
y Cena ogłoszeń w DODATKU 0 połowę mniejsza, 


— 


Reklamy przyjmują śię'po kop. 15 6d'wiersza. 


BIURO REDAKCJI, orąz KANTOR GŁÓWNY 
i EKSPEDYCJA ulicą Krakowskie Przedmieście Nr. 


415 (15) w Pałacu, Hr. St. Potockiego. OMÓW PAIN 


Jutro św. Rajmunda Wyzńawcy. 


W XVILi w XVIII wieku, nauka ta po- 
zostąwała jeszcze. «w powijakach. Lagrange 
podaje nam, że wystawa ślicznego baletu 
„Psyche“ kosztowała 4,859 liwrów. Nowo- 
żytne opery i dramata, wymagają kosztów 
nierówńie znaczniejszych. Na, Żydówkę* Ha- 
|levy'ego wydańo w 1835 r.'150,000 franków 
i tyleż na*,,Karóla VI“ przedstawionego w 
1843 roka. „Żyd Wieczny Tułacz” kosztował 
w 1852 r. 135,0007 franków; u" niemniej 
„Piotr Medyceusz* w 1860"r. Koszta kę 8 
wówć ',„Afrykatńkie! w 1865 r. dochodziły 
sumy 260,000ft., a; Joanny d'Arc przed- 
stawiöhéj jw "Paryżu w) roku' bieżącym, 
110,000 fr., w której to snie, koszt samych 
kostjumów wynosił 40,000fr:5 00000001 
"Jakże gorące musi być miłośnictwo ogółu 
dó sżtuki i komfórtu, gdy pomimo tak wiel- 
kich kosztów, 'dyrektorowie teatrów zarabia- 
ją miljony, i cićszą się napływem publiczno< 
ści, zawsze "chętnie Śpieszącej na widowiska 
śceniczfńie. Sn 07030 «i l Ia[1 


X Utwory sceniczne Z treścią po hdę: jobowiązujący dotąd . przepis. dopełniania co 

1 öre przez |lat pięć, nowego rozkładu podatków: podym- 
czas dość długi, już były żeszły całkiem pra- | nego, włościańskiego: i, dodatkowego” grun- 
wie z repertuaru warszawskiego teatru, głó- | towego.,.., Formowanie, nowych. rozkładów, 
wnie może z powodu śmierci utalentowane- | ma być nadal. zależnem! od specjalnych roz+ 
go artysty Panczykowskiego, najlepszego | porządzeń Rządu.) ubssosiy mouć wata! 


r óvsssfAT1 m JJ 


01 A risyTdiliwAo Anisa ( M5 
arze teatrzyków ogródkowych. * Niedawfó, | „|X Wystawy; dzieł, scenicznych, są dziś, 
nowa komedja Wł. Anczyca, p. t: „ Emigra- | wielce. kosztowne ~ przyczyna, tego „prosta, 
cja Chłopska“, napisana istotnie z tiłentem |teatr. stosując „się do estetycznych wymagań, 
znakomitym, pełna szlachetnych myśli i dą- PYRASZEO musi, się otaczać całym  może- 
znośc | - ¿| bnym. komfortem—potrzeba „mu światła ga- 
odrodzenia komedji ludowej. Oczywiście, że | zowego, dekoracjj, „ kostjumów, „muzyki i 
łaa takiego odrodzenia, zprawa tałen- | wszelkich akcesorij, powiększających. złudze-. 
tu należała się symipatycznemu / arntorowi | nie, którema znosić granicę istniejącą między, 
„Chłopów Arystokratów* którego pióro, do- | sztuką a życiem, rzeczywiste 03 lsin lya 
tąd jeszcze zachowało całą świeżość uczu-| Dawniej jednak nie tak bywało widzowię. 
cia i całą dosadność styli! malującego tak | owocześni nierównie byliskromniejsiw swych 
swobodnie charakter ludu, i odtwarzającego | żądaniach—poprzestawali namałem. Szekspir 
jego narzecze. Wiadomo już czytelnikom, | nie. zna, maszynerij, osoby ¿działające w je: 
iż nowa praca W. Anczyca, przyjętą została | go tragedjach, ., przenoszą, się z jednej „miej; 
z zapałem przóz publiczność a z górącem |scowości w drugą, bez straty, czasu—sceny 
uznaniem przez krytykę warszawską. Nie następują po sobie z tąż samą szybkością, 
upłynął i tydzień może, od' pojawienia się | jakby były odczytywane z rękopismu. W głę- 
„Emigracji Chłopskiej“ gdy znowu na scenie | bi malowidło. reprezentujące jaki i krajobraz, 
innego teatrzyku ogródkowego, w Eldorado, | gaj, pałac, stanowiło całą dekorację. , 4) 
ukazała się, jednoaktowa wprawdzie'tyłko | We Francji arystotelesowa zasada trzec 
operetka, p. t: Pan Propinator*,'z muzyką |jedności, przez długi czasjosząnowaną) przy- 
p. Tarnowskiego (wielce udatną) icz tekstem czyniała. gię nie mało |do ekonomiki , w ko- 
p. L. Niemojowskiego, "także zaczerpniętym |sztach, ponoszonych na przedstawienia „śce- 
z ludowego życia.” Rozumie się; że ani arty | niczne.jou s dosdadoO |rsąbo JĄA — 
zmem formy, ani siłą słowa, krotochwilarta | , „Na początku siedmnastęgo „wieku; urzą- 
nie dorasta dó“ wysokości i'znaczenia 'ko- |dzano trzy, lub, cztery. przedziały, z, każdej 
medji W. Anczyca, leez oceniina ze 'stano- |strony estrady służącej za scenę, rozwiesza- 
wiska odpowiedniego jej rozmiarom i:zało- | no w.głębi wielkie pomalowane płótno; u gó- 
żeniu, przedstawia także "nie mało załet: papierowycl 
Szczególniej „też „godną pochwały jest uczei- 
wa dążność zawarta nie tyle może w ogól- 
nej osnowie sztuki, ile'w pojedyńczych jej epi- 
zodach. * 

Zapewne też z tego powodu, a , może jesz- 
cze i dlą tego, że artyści ie Trapszy bar- 
dzo starannie odegrali i odśpiewali nową ope- 
retkę, Propinator p. Niemojowskiego wyszedł 
szczęśliwie z próby i zadówólił publiczność, 
która zresztą nie ješt zbyt” wymagającą od 
oryginalnych zwłaszcza ńówości, pojawiają 
cych się na scenie. C BAYSUEŁ RÓS 
Przy tej sposobności 'donośsimy" Czytelni 
kom, iż p. Trapszozamyśła przed użyć pobyt 
woj w Eldorado i dotrwać do końca Wrze 
Śnią, A | 


„u Romitet muzeum "przemysłu i rolnie- 
twa, urządza w ńaszem mieście dwie 'wysta- 
wy, z których pierwsza przedstawiająca pło- 
dy rolnictwa, odbędzie - się' 1 Października, 
a` druga, *ezysto przemysłowa, w miesiącu 


Listopadzie otwartą zostanie. 
l IGQIOT BIS _ ) 


X! Wojska zgromadzone w obozie: pod 
Kóńskiemi;: jak donosi" j Gazeta” Kielecka‘ 
w'Nr' 68 z r. b. odstąpiły po funcie chleba 
z racji dziennych, dla pogorzelców* miasta 
j | Szydłowci:e1110q og9alBnizę10 IMISS 
ry zaś kilka. pasów papierowych, błękitnych| 0% 07 ! 

ii; białych, mających przedstawiać: niebo i. |- 
obłoki—i to było całą ornamentyką sceny... 
„W 1641 r, Kardynał. Richelieu dla uświe- 
tnienia swej , „Miramy”, ypierwszy, „wprowa 
dził kosztowniejsze; dekoracje, powodowany 
miłością autorską. Publiczność paryska za- 
zachwycała, się wtedy roskosznemi ogrodami 
przygzdobionemi w posągi, wodotryski, groty 
i tarasy,wzniesione „nad morzęm, które falo- 
wało na scenie, naśladując do złudzenia ru- 
chomy wodny żywioł. 

Dworzanie uwielbiali wystawę, a kardy- 
nał nie posiadał „się z radości, słysząc same 
pochwały BASE 


rdmas o wódynł ssd „NOBIST: s 
sa 'Rzezimieszki "nie próznująb Znowu 
preiz, Hant zanotować fakt" gwałtownej 
adzieży, spełnionej wczoraj, przy ulicy 
Nowolipie, o godz. 9-tej' z rana; u pp. B.aisz 
Szafy, komody i kufry zostały otworzone 
lecz że srebro 1 inne ceńniejsze rzeczy: były 
zapakowane,” zginęło więć tylko, csto" kilka- 
dziesiąt rubli gotówką. Szczęściem, Listy Za- 
stawie także nietknięte  zostały=zapewne 
spłosżono rabusiów przylich: porannej czyn+ 
ności. w ay Dina, 


m 


E j f 

nK Szanótwny Y Radaktorzeł > Wytłoczywszy 
w łamach Twego Szanownego pisma, a mia- 
nowicie w Numerze z-dnia 26 bs m.' jedno- 


p I Q 
„Zaj Ludwika li POOR St „Androme- 
dat przędstawiane były. nie.mniej świetnie— 
| ziAłoPę, ARTS TYPY wee „Maówczas na 
SAVA HI A |sceng.zdumiewały widzów: Lia mvi ou o: 
x „Biiżew yje Wiedórnosti“Läonosza of- ju „Bądź co bądź, całej tej wystawy nię mo- 
zbrodni, jakiej gię dopuściłasw Petersburgu| żnajnawet porównywać z.dzisiejszemni. Adeko-| 
w d. 1% Sierpnia rb: Anna Kiryłowa, 27 le- | raćcjami—nie wiele ona rozgiewała, blasku, nie 
tnia mieszczanka, pochodząca z Kronsztadu, | należy bowiem zapominać, że do oświetlenia 


która w przyStępie gniewu, wywyłanego za - | toatru-Zay czasów „Męljera, wystarczało kil- 
zdrościa, yystrzałem z rewolwerwzabiła Szy- |-ka funtów.świec łojowych! A :ymgiasiaryw | 
mona, Malewskiego, , zarządzającego SAMs0- |... Gaz światło elektryczne, dają, dziś deko- 
niewską fabryką Wagonów kolejowych: TA ; i 


, 5 o lol gsooT | 
, 4 DAJ i | 


wie zechcesz, —boć przecie „audiatur et alte- 


ra parts 


PEZĘZ grajków, zabawiających. publiczność 
raterówistysiace, nowych źródeł, któremi 
NB może olśniewać, oczyęa mechaniką „ze swej. 
X Gazety rostyjskie: pisżą, 4% podobno SrO KOTA, RACZZRA ioraymie „postępy! 
Ministerstwo skarbu, uznaoł za możliwe,znieść działą niemniej korzystnię HA ZMYSłY:1 | 


log t Oig] siaqroie (UL) A sbon eweseer W BO 0h. 
rający nie był dla gości natarczywymi am boty ok enia stacji. Iw: -| -alfabetyczne, głównych wypadków histo- 
uprzykrzonymy obowiązkiem gospoda kiej, prowądzą się z wię ie : i por zechnej, odstworzenia świata, aż do dni 
dopilnować tego, czego też ja u się a BP > BEN 


troskliwiej przestrzegam. Dać coś, ! 
nie dać dla muzyki; jestzupełnie px 
wione dobrej woli: gościa. W'całemt 
opisaniu zdarzenia, przez łaskawego n 
gościa, dopatrzyć się: można albo jakiejś 
znanej dla mnie niechęci, albo też okó 
ści, że szanowny autor w zgryźliwym 


u 


— ciwe ilsisi 
—X W lasach powiatu Ra zyiskiogh, hazas w10 


Warszawsko-Petersburgską, ~ ¢ 
z Pragi). 


o, odzinie 11 minut $ wieczór. 
3 I rej 40-ran$. 
godź” Ti 


in. 83 Wieczorem 


- 3 min. "58 rano. 
OWAAsk wóko- Wiedeńska. 
Warszawy: 


cych się z Czemierniekiemi, iLubartowskie- å 5 li 3 i, gl: ugodz z jeraki. + 
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ej; gdzie też fraz | męboq :nodisboq uh 8 
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wołsać BIBOROIYW , I81b [ 4194 

-5 X" Czas, kiedy ustanie, potrzeba, wysyłay 
ma zagranicę, corocznie, przeszło „stu tysię 
cy wubli/„na.zakap maszyn.i.parzędzi rolni- | 
czych. „dla użytku mieszkańców | 


godz, 8 min. 50 wie- 
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NY. BZOEEGOA | si U zac AP, E tana- 
Polsk. icałego Cesarstwa, słusznie -spicbrzem | ô ET BOLO min, 
Europy:nazwanegoreju nie dłygoj nastąpi. zĄ | PPs ojutośei giinpiann n adegobi uai 
vi W ostatnich czasach, potwor: /8IĘ W, cały: p y | L ileym Warszawsko-Bydgosk rysie a Pa 


tabryk, produkujących krajowe wyroby-—za- 2 yçhodza z Warszawy; 153 ADYNDES  Lożoni 
og wid ol AE: NE EG ri í ociag. kürjerski (klasa, r11 2) 9, godz, 2 min, $5 
bmisabronisizagaaniozn p, Pangwigiokdadnj | PAPYAN „pinoskorbą oystdęt nwyaiojąi 
cy i jeneralni agenei zagranicznych itmi za [08848 „gsoboyły, (krzy; KAB), 6. godas 8 pine 10, 
ezynają w swoich,składąch apszedawać «pro- | | -0BROr5jy ou: Swe A Aao T. 
dukowane w. kraju wyrobyr,o Otóż, jeżeli |? S è Pociąg osąbowo-mie gowy (4-ryklasy, do Włocłąw= 
zskaźdego, nabytego narzędzia lub maszyny |" $ ; | 4 ska) 9ogodz. 5 miv,.55 po południu, |... 
rolnicy. będą. takcządowoloni.. jak, „ze |;żnię | Praychodzg do, Warszawy: osad. 
wiarki Warszawianki“ pomysłu „pana Flo- skio godz,,? min, 45 pọ poład 
rjana Grubińskiego, o której nader-prorkpe j adz, 10 m 

składzie i wybornem_ działaniu w r. b., już | P57) Qsobowo-miejscowy (z. 
pisaliśmy a—i protokół z jej czynności w gu- |" YO z rana, 
beruji, Podolskiej, «w „powiecię.  Lityńskim, | ‘4i. 
podpisany, przez „kilkunastu rolników, me-| «45. 
chaników, techników i konstruktorów ząmie- 
szęzony niedawno .-w „Antrakcieś, przyznaje 


F Warstawsko-Terespolska. * TSR 
| Wychodzą (G, Pragi). |. E. 
| Pociąg ktrjerski z powożami klasy | i 2,0raz z po- 
świnia! leuko Aktda ied 7 z” 83 PAPA „| wozami klasy:3d}a osób jadących: w bezpośredniej 
Jej Wiele by et:i pod każdym względem wyż- L] GHipétwo tobis? mój drogi rzeki £ komunikacji na drogi żelszne:moskiewsko: brzeską 
szość na pz SERENO KO PRENDÓW ež GU Uetdł przecież olbtżyńetm, nie ztięśićsz „ikijowsko"brzeską, o godz. 4 min. /28.po południu. 
ję, że zagraniezne narzędzia rolnicze, a prze- mtw GOA sgpss1q su foqnoseonoq „łosia Pociąg pocztowy. (3 klasy), o godz. 9 mine 50 rano, 
oc winiódczada ep A 4 ! odparł Offenbach z uśmiechem, [Eune towaropoosihowyość ES Si Bikey 
a F aardt Ek Tie Kap hi ani ; że jestem tak" wątły, | iżbym | | ogodz- 40 min..80-po poludniu. 
w. Warotnie.. mamy, rzy. rramionowicj, | 1 miał sity miwot: zachorować, |." | Mejeońsz wrogo: ogóle 1 mi, 4 pozołodią 
| aniwiarki opo Sin A r T UTTAR PIER | -BSES PDS e ghenas qroiiz] -oegoda8rmiiiato8. Po południy ie goda; Siamin, 
aat a naten ONEM as TOR e ETA ii p; = ay donoszą 6 śniier: | 25 z rana, GL ovsiabstwogh 
edis pat mii ie- | © Hermiina" Fięhte'go,1 twórcy: „idealizmu | = a 
"ra REDA PORE ryc 1a trańiscendeńtitnógów, | Hetman pozostidił | - ELDORADO 
dujące Ceres i! | ise nia cam c far wiele dzieł treści” filozoficznej przytem, 6d e S hyhy Długiej: ; 
brykę I. I: Kraszewskiego 'otaz.3) żniwiarki wielu lat był redaktorem SO ym WA Towarzystwo artystów dramatycznych 
wyrabiane przez fabrykę Lilpop. Rau et. Loę< du niemiec ego; „Zejtśchrił für phi osophie j „pod dyrekcją Dos 
weneteimi 20 CAAT aoto | eo, | OA 'apekitutive phitgsophien, 70770307] o 00 aęfazógo Trópiszo. 
inówilismy „pooblebnie-ża Aaiało ama As | ©. W oakópiśmie. patyskiem Pigano | -DAE Rf JA 80. Noże 6 Boa to 
Danek diwiętki ANARA przoz fabryki ZE o Gp awm EAU 4 Bouffo, w 2.aktach — słowa pa- 
tak już uznane, jak dilpopa Rava.i s-ka,lub | m, kate iPob odobi en wojne aT | pów Ghirot Duru, muzyka Obarles Lecocq'a. 
p. Kraszewskiego, przewyższą daleko jeszcze : R EAT ekka: Kawalerja, operetka w 2-ch ak- 
tę. pierwszą, Pro każdym względem. ;Tak| od ga Jedbiwo sigestow<I  |tach, muzyka Souppe'go. (Przedostatni go: 
mai elem inapi paki | o Pi Dind Torei! wpdat w Panjaa| cinay antan „Da Zz Cada, W S 
bowali: sprowadzać kosztownych. i trudnych dziełko pod imam „Historja anegdot CZ- Ast A, Maski 89 iewa będzie najno- 
do. naprawiania, a więc i mniej praktycznych | "4 śztańdarów francuskich. Autor objaśnia | 2832634075 dak. á : 
żniwiarek z zagranicy. iana o niem, że w'czäsie zajmówania Tuilerów Początek o godzinie 8-ej wieczorem. 
| POTOMKOM egipt Wadą Age A rę wej MT A zr: - 
AAS o... |rając po tym pałacu, ztidlażł modele sztańda- a 
rów a oki skobśnłata i wy! ał je dò woj-| s= „AL RA: A R 
skowego muzeum w Berlinie, gdzie dziś figu- || 000 030) (przy ulicy Królewskiej) 
© fol Towarzystwo artystów dramatycznych 
, Uoodsauo14. S$ £94 pod dyrekcją | s i 
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„X Pomiędzy A 2 a Łukowem, 
pociągi pasażerskie jeszcze nie’ kursują, a 
teg robocze, bez Ożnaczonych stale gó- 
dzin jazdy, Z pociągów tych. korzysta-. 
ja wyłącznie tylko, osoby należące do bado- 
wy kolei. W. dniu 21 b. m, odbyła daj, 
iej, | 


Dusza Beethowena, rzecz opta- 5 iś w Środę, 18 (30) Sierpnia 1876 x: 
spekcja linji Łukowskiej i _Nadwiślańsi j Sadia $ KO: - 


dą dyrektorów pp. Chodorowskiego i Ry- Kreolka, opera w 3:ch aktach, muzyką Of-. 
dla. W bieżącym zaś tygodniu, ma nastąpić 

inspekcja rządowa, która ostatecznie orzecze 
o terminie otwarcia drogi Łukowskiej. Ro- 


retora Alcyfrona, przełożone na język fran- £ 
cuski przez Stefana Rouville'a, który doko- fenbacha. - 
nał obok tego, 'przekładu dzieła Kasiodora: Początek o godz. 8 wieczorem, 
Traktat 0 duszy—i wreszcie Tablice chrono-| > [š esi 
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5 $ RZ ( 
O IEEE. RPA domu Tgna- PAY NA 
śp iiei „gospodyni. „cego. „P. Borkowska, 
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/.. Okno na 1-sze. piętrze 
pik Dramat w „l-ym akcie (trzech obrazach), Józefa Korzeniowskiego. ASSN 
ź | 7 =- : 
Hrabi; NB E— Pań fasyeży kast Kasia, atużąch Hrabiny. — U P.Micińkka.! W 
mw SD Əli i- b= Pani Rakiewicz. | "Adelcia, Nięgióletnih córka Hrabiego: Panpa Adler. 
Kapitan sP. Stolpe 177 4 Ji Pasiecznik, | — — / Pań LGęzywiński. 


A i5 AST mi 


Jakób, stary ali ilambięgo. zo „PoE (i W bsHda grwo {eenas we wsi i Hrabiego. 


= 7 P.Fatarkiewicz. 


Pan Qasow R$ 


RA jego p przzjacieko 


Pani Beock'* tę: — Pani Niewiarow ska. Lokaj Za — \ Pan Kruszyński. 
Xi BRZ ich Péina <=) Panna Popiek | nSłażba 
Adoli, tate zyńek cz MIE -Grubiński. Biecz dzieje się w majątku PEAT pod Lwowem. 


W ani yong, H ŻW) 
Mat sado powodzi Sinai 4 godz, ps KE, | 


BAR 


1 imi Mn "i (IAW 7 


Ant. Stępkowskiego 
przy ulicy Wierzbowej. 


ź Oprócz ogromnego zapasu w szelkich- gatunków Win: Węgierskich, Francuskich (czer- 
wonych- 1. białych), +oraz Hiszpańskich i Greckich (starych i świeższych, już odleżałych); oprócz 
. Qyginalnych Likierów francuskich i holenderskich, starych nałówek i wódek angielskich, 
2 irlandzkich i. Petersburskiej (oczyszczennoj) a także Starki Litewskiej 60-letniej, i tak zwa- 

| nego Balsamu z Rygi — czarnego i żółtego,—znajdują się, ciągle świeże, sprowadzane z pier- 
wszej ręki i w najlepszym gatunku, wszelkie Towary Kolonjalne, jak: herbata, cukier, ka- 
Wwa, bakalje, cytryny i t. d. Oraz wyborne Sćry zagraniczne, a także i Śmietankowy kra- 
jowego wyrobu, pod nazwą Gavrino, Double creme, lecz nierównie tańszy. 

Wszelkie Wina sprzedają się w butelkach znacznie większych niż zwykłe, 
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IGADI TOW AMM | 
WEL. LEWITA i S-ka " | 


OZNA RM Z AĘE 


OAERASASORAE 


& przy rogu ulicy Senatorskiej i placu tir heih p - à 
4| VVszystkie towary Bławatne, jak również i konfekcje PO", al 
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_ Na obecną letnią porę 


WINO CZERWONE 


OGIER 


lekkie, smaczne, po 50 kop. butelka. Dese- 
rowe Sycylijskie Amarena di Siracusa, —odzna- 
crajaf się szczególnie delikatnym smakiem. 
Jak adnej = tułem próby Wina Kachetyńskie 
(Kaukazkie) Białe i i Czerwone, sprowadził 


Handel A. Stępkowskiego. 


A. Bt CQUET 


Róg ulicy Wierzbowej i placu eatralnego. 
Zaopatrzył swój sklepwe wsz; stkie nowalje 
„obecnego sezonu, — przy czem piwnice, jak 
zwykle ` zasposobione są we wszelkie gatunki 
win franeuzkich, węgierskich, reńskich 
i szampańskich, sprowadzone z najpierw- 
szych domów Zagranicznych z pierwszej 
ręki. 3—0—33 


Fabryka Obić. Papierowych 


pod firmą 


== 


IL ERANASZEŃE” 


dawniej A. Vetter & U” 


Przysposobiła wielkie zapasy. Obić Papiero- 

wych w najświeższych deseniach, na trwałym 

papierze, po cenach najprzystępniejszych. 
19—0—32 


Otworzona przed kilkoma miesiącami 
ke ŻA v A He Angiels. 


CONSTANT (Konstanty) 


Przyjmuje wszelkie zamówienia na wy- 
stawne obiady, śniadania i kolacje zbio- 
rowe. „W sali i w, oddzielnych gabi- 
netach. 11—0—15 


DO HANDLU- WIN i DELIKATESÓW 


A. Stępkowskiego 


nadszedł” ogromny transport 


Cygar Hawańskich 
odłeżałych w wielkim .wyborze i paj- 
y Sa gatunku: 


żostałe z ubiegłego seżonu, sprzedaje po cenach znacznie | 


zniżonych. 


SE REST SEA ) KON f 


.< 


Simon i Stecki | Magazyn ee | 


aż 
Js byli PLŁAGAW 
Główny Skład Win i Delikä- 


 <tesów | 
Krakowsikz Przedmieście N. 36 Bor ost 
-. Saskiego Placu | | 
Egzystuje od 1825 roku, / 
czyli od lat 50. 


Filia tego Składu przy, ulicy 
Nowy-Świat Nr. 18. 


Kantor Przedsiębierstwa 


ROBOT ASFALTOWY GA 
do CAAĄCÓWOE 


przeniesionym zostat na-<ulicę > Brie- 


_lańską, Nr. 19, nowy. 
33—0—19 
| 8. Ulica Ozysta 6. : 


(Wprost Saskiego placi) 


Antoni Wł łodkowski 


Nowo otworzony Skład 
dywanów, "firanek i; wszelkich \materji me- 
blowych, oraz wyłączny Skład materji! je- 
dwabnych czarnych, z fabryki C./J. Bonnet 
i materjałów wełnianych czarnych i popie- 
latych. 21—0—33 


w tych dniach nadszedł tran- 
sport. Gygar, „oczekiwanych do 
składu Win i Delikatesów A 


nym. 36—0—16 


Magazyn Nowości i Mód! 


KWIATKOWSKIEGO 


Ulica Miodową. 
Zaopatrzony został w bogaty assortyment 
towarów  bławatnych: najodpowiedniejszych 
wymaganiom mody: biężącógo sezonu. +, 
Przyjmuje 'obstalunki na suknie, stroje, | 
kapelusze i-wszelkie potrzeby: tuńlety dam- 


skiej i takowe z najlepszych imateryąłów: wez 


dług, majświęższych żuwnali, a Z, ke Kd 
wykończa. 20 18 


bO. Ne CAD AŻ Rewia 


75 


J. Thonnesa 


przy ulicy Senatorskiej w domu Piotrowskikęć. 
Zaopatrzony jest zawsze w° wielkie zapasy 
najświeższych towarów "pos SKU z 


najlepszych fabryk frańguzki gh; Pra- 
cowni tego Magizynu wykońywńją bie szyb- 
ko, wedłu ad, biol fas$qóW | suknie 
i stroje dariskie y irkayańe: 0—40 


an 
HANDEL WIN i DELIKATESÓ W. 
na Krakowskiem Przedmieściu 


W. RUDNICKIEGO 


obok pałacu Namiestnikowskiego Nr 42, 
Posiada wielkie zapasy Win Węgierskich, 
-Francuzkich; Reńskich i Hiszpańskich; w-naj- 
lepszym gatunku. Wydaje codzień wytwor- 
ne i smaczne śniadania i kolacje. Handel 
ten, dla użytku publiczności otwartyra jest 
„przez noc całą. 

cza a TO c zz 


„JIURTOWNY SKŁAD 
„WIN i TOWARÓW _KOLONJALNYCE 


Od lat kilkudziesięciu tatn istniejący w jednem. rhiejscu Przy 
ulicy Długiej i Przejązd, 
dawniej pod firmą I. KOELICHENA, 
dziś U 


SOWIŃSKIEGO i SZULCH. 


Posiada wielkie zapasy Win wszełkiego b: i 
tunku; Miód stary, Likwory oryginalne i & d. 
oraz wszełkie Towary kolonjalne. W Zzy- 


| 


«| stko sprowadzane w wielkich partjach z paj- 


BOCQUET w gmachu Teatral- | pierwszych domów zagranicznych. 


Sprze s 
daż hurtowa na Królestwo i Cesarstwo, iga- 
tunki wyborowe... Ceny pmiarkowanej 


SKŁAD NASION * |! 
Rolniczych, Pasteiyóh “ i Ogrodowych 


R.. BERLIŃSKIEGO | 


przy, ulicy Rymarskiej wprost, Banku. Lo 0 

| Posiada najdoskonalsze gatunki Mus; agdy 

Angielskiej i Francuzkiej, oraż Mis utyddę, 

wyrobu własnej fabnyki; zw niczem nie tę - 

pującą Zagraniczny, „Ceny umiarkową 
0—2 ` 


Dren amne 
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